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Jeszcze Sprawa Jaworzyny.
nachodzi aas  tnow u ze Spiszą i pogranicza poi* 

skieg® krzyk o Jaw orzyna PodhaLutskie wal pogra­
nicza o bez Lujów jaw orzyńskich m  do tego stopnia 
pozbawioną wszelkiego opalu, ź« i th  m ieszkańcy 
zakupują hidAo i węgiel często aż w N ow /m  Targu 

Nasze odpowiedzialne czynniki m uszą sobie 
uświadomić, że be- Jaw orz rny nie będzie nigdy z u ­
pełnego spokoju na polskiem Podhalu,

Jeżeli w u e ik ie  atgum outy w walce u Jaworzy- 
■q zawadzą to te a b e z  w ątpienia jest najpowaZ*ttwj*»y 
a  10 n ieuj^ęta i n ieubłagana wola caiej ludności Pod 
hala  my rheem y i żądam y Jaw orzyny, k tóra faktyez- 
a  •  leży po polskie) a tronie ^ fo r nego trzonu T atr !

Bez tej Jaw orzyn / lu riua  w T*tr*ah eo robiś 
pzizki tu rysta, bez tej Jaw orzyny niem a ooUk. ehłop 
w kilkunaztu w eknh Podhala i Spiszą ezzw  zapalić 
w v.irt ie.

Nasz interes tur* styczny i ekonomiczny interes 
polskie-, o górala zehodsą się w tej walce o Jaw or?y
nę. D latego wtłe polskis Podhaie pewną wscy od gaz­
dy i '»•'?,y  «v uz-rłazie., a  skończy w.. ly na uczonych 
i pis»i’ -*di c.iszyeh T atr pójdą w tej walce ras-niu 
'n ie  ustąpią aż do naszego ostatecznego z wy ciężsi wa!

Czesi m u sz ą 4 ) zrozumieć, że Jaw orzyna to m i­
nim um  pMt.kich żądań i że za tę cenę osiągną w na 
szych T atrach z nam i zupełną zgodę.

lna. zej nasze Tatry  i cała linja pogran iczn i 
staną się u naz terenem  zaziętej walki o miejsce dla

polskiego turysty w Tatrach i o każde polano drze­
wa dla naszego górala na pograniexu.

Ju ż  wiele razy piszemy w tej sprawie be?,sku­
tecznie, a teraz raz jeszcze powtarzam y nasz krzyk
0 Jaw orzynę z tą nadzieją, Ze będzie dosłyszany tam  
gdaie tr. ebe I

Inaczej będ .iemj musieli rozpoaaąi walki; o J a ­
worzynę tak , jak  ją prowadziliśmy o Morskie Oko
1 m am y nadzieję, że jej nie przegramy!

Z yg m u n t Lukirtowi**

Alkoholizm a sprawa społeczna
N a łam aeh N a przodu został wydrukowany p r z e ­

piękny artykuł p i  A lkeholism  a rpraw a robotnie** 
Ze względu na naukowy pogląd autora p Aiuweage 
R tew sk ieg j *orszyd«nta w a s r ,  Ł ed -i, powyśsay a r­
tykuł pow tm sa wzbudzi* ezerokie zainteresowanie 
w opinji publicznej.

W alka ggrużlioą jeet jedneoześnie walką z alkobo- 
liamem. lo low a suohotaików to nałogowi pijacy. 
Alkoholizm nie tylko skraca Zyc.s ludzki*, ale jest 
jedną ł  głównych przyczyn m orderstw , napadów, 
i s s p - ,« t.-orrw; i p i2ustępstw krym inalnych.

Tu a!>:ó? Tut. '  » «edno dziejowej gangreny 
ludskości ■— niepraw daż Cmj alkoh olizra nie j m  p»- 
wodesa eiągiyeh spraw sądowych ?

Tek, to sm utno  rzeez Szczególnie ha k iesach  
(i n a  <iraw;o) częstem zjawiskiem preoesą t.a byle 
jukjj d robnostkę 

Po krótkiem  porów naniu  raiag. przen.yslowyoh 
ja k  W arszaw a i ió i  i Poznań p. prezydent pisze.
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Najlepszym  aprejauerzjńesm  earakiej ^chrany był 
alkohol. To oo a ie wydarły a aat bojowców tortury 
biur śled ciyeh , to zrobiła w wiąkezosei wypadków  
wódka. W iększość aapioli eebrany ióen osie ie li rekrm 
to  wala, cię z pijaków. Tr Mniowie, prowokatorzy 
iódzoy byli cym .mi eaynkarea. Kolduński był nało­
gow ym  pijakiem, to samo Pośredaieki, MaohtaJo- 
w ioz, Sukiennik i inni prowokaleizy pohtyeeai z lot 
rewolucji. Wódka była narzędziem pasow ania car 

ukiogo w. b. K onfraećwce.

0 0  do M ałopolski przytoczę kilka uw ag a pow­
stań o wyzw olenie z pod jaszma austi jaekiego,
>l*rt tarnowska była dziełem  szatańkiej wódki, Me- 
ttem ioha, który zapomeeą S zsli pchnął Naród do 
bratobójczej walki- .Chorał* Kornela U jejskiego  
długie lata piętasw ał tę hańbę, a słowa rękę kara, 
nie ślepy miedz wołały o pomstę. Tak piękna dla 
Podhala historja powstania chochołowskiego mówię 
mówi cy raźaiej d laezegs pswetanie gew ontow e upadło ! 
a wódz nauszyeiel A adrusikiew icz wraz sw ym i dru­
hami powędrował, w kajdanach do Szpilbe^gu.

Sdrajoami spraw ojczystych byli przeważnie 
pijacy.

Podane krótką charakterystykę walk wolaośoio- 
w ych dlatego, aby pobudzi! wybita* jednostki Pod­
h ala  do boju z alkoholizm em .

Czytam y dalej,
T ak  ja k  człow iek nie dobrego pom ijanem u nie 
stworzy tak .orno pijaństwo jako objaw społeczny  
jest wrogiem  o ś w ia ty ..........
Ten oo przepija oięźko zapracowany grosz tem u  
nie starczy nigdy na gaaatę, książkę d la kształcę 
nia dzieci. Pijak poniewiera żonę nie spełnia swego  
obowiązku webec dzieci, a czas woluy zam ias t  
w Uuiw ersyteoie Ludowym (na Orawie w K o la T  

S, L. przyp, autora) spędza u  brudnej i zadym io  
nej knajpie.
P ija*  sprzedaje swoją godność i sum ienie, bc  za 
Łiohszsk wódki obcuje n aw e t  z na jgo rszym  wy­
rzu tk iem  społeczeństw a, *
Co p . j?k  to złodziej a  k tó ry  n im  nie jest to  za- 
pewno przy  nadarzającej sposobności n im  zostanie 
N a te  hi skoliozę cenny referat p, Rżewskiego.

Nie n a  czasu i mirjsoa, aby  go kom pletnie 
u n ie ś c ie  w naszej Podhalance.

1 tak  G azeta  P odha lańska  pełni swoją ' pos łan­
nictwo na Podhalu , borykając się z trudnościam i fi­
nansów emi, Dwieście m arek  rocznie przedpłata  więo 
powinien ję każdy  czytać N ieste ty  — w ódka iebt 
głów niejszą niż pukarm  dachow y ! Ile to rocznie p rze ­
pije nas*; „biedny* Orawian m ogą d a !  td k o  odpowiedź 
k arczm v z Jab łonk i  i innych  gmin.

N.; szkolę zeszyt, książkę i gazetę  niema bo 
je s t  b ie d n y ! (na wódkę — nic — przepraszam)

Należy stw orzy! opinję która będzie snrową 
dla pijaków, którzy p laga m ą iw ojem  nie mens po­
stępowaniem  źyeie społeczne.

Mam nadzieję że  niniejszy artykuł pobudzi 
•a le  obywatelstw o do walki z wrogiem oświaty, k tó­
ra jest koniecznie potrzebna do osiągnięcia ideara 
polskości.

J  M*c*k
nancuyciel.

O nadzorowaniu młodzieży i zaniedba­
nych sierót poza szkołą.

Również zły przykład rodziców działa bardzo źle 
na wychowanie daeci, b e  zamiast słyszeć od nich o Bogu  
miłnści bliżn.ego, poszaaowaaiu cudzej własności sły­
szy dziecko niejedaokretnie wiele prestackich, brzyd­
kich i sprośnych wyrazów i dowcipów, przypatraje się 
wielu brudnym obyczajem, nieprzyzwoitym i gorszą­
cym żsrtom. A to wszystko wrażliwa dzsze dziecka 
pochłaaia zbyt chciwie, a czas ten zupełnie stracony, 
be dziecię, zamiast rozwijać się prawidłowo, nabywa 
w nim tylko wad umysłowych. Tak wzrasta ono bez 
należytej opieki, aż przychodzi wreszcie wiek chło­
pięcy, t. j. czas, w którym ma d e szkoły nczęszczać.

1 cóź więc dziwnego, jeśli dziecko takie, przy­
szedłszy do szkoły, nie umie pacierza, ani nawet m ó­
wić, aie zato posiada mnostwo narowów, błędów wad 
moralnych i skłonności do złego. Zgubne wychowanie 
dziecka w wiaku przedszkolnym jest zatem jedną z g łó ­
wnych przyczyn moralnego zepsucia młodzieży wiej­
skiej. W szkole rozpoczyna się ciąg dalszy wychowa­
nia, ale już nie w tym samym kierunku. Biedny nau­
czyciel wychowawca wie, jaka praca go czeka zanim 
zdoła swą dziatwę wyleczyć z moralnego kalectwa. 
W żmudnej tej pracy wychów iwezej nie dość, ie  nie 
doznaje szkoła poparcia ze strony innych czynników, 
ale co gorsza, musi często walczyć se zgubnymi wpły­
wami, działającyrpi w kierunku wprost przeciwnym, 
a osłabiającymi wpływ szkoły. O g it  ludu wiejskiego 
wogóle nie czuje potrzeby moralnego wychowania swej 
dziatwy te też nie dość, iż sam zachowuie się wzglę­
dem tej sprawy obojętnie, ale co gorsza, nieraz wproś 
niweczy mozolnie zdobyte ow oce pracy szkolnej.

Poszanowanie cudzej własności u ludu naszego 
jest zbyt prymitywne, bo swego nie da ruszyć ale 
drugiemu z pola ściągnąć coś, czy to wykopać dru­
giemu ziemniaki, czy wziąśś len, lub kilka snopów  zbo­
ża i t. p to jest na porządku d 2ieanym a dzieci patrzą 
na to i nie wiedzą kto ma rację Bo dziecko uczęsz­
czając do szkoły nabyto przekonania,, że czuea włas 

ność jest świętą, że nie wolno jej sobie przywłaszczać 
że w polu szkody nie należy robić. Albo gdy rodzice
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wyprawia,^ dziecko z bydłem  w pole, prosi by mu | 
dano chicha, w zamian za to otraynr.uje nie r»z t d  j 
zgorszonego ojca kijem po plecach i oznajmienie, iż 1 
w polu jer.i dość cudzych ziemniaków. Z p>aczem wy- j 
ru-za dzie..( a w pole Początkowo wprawdzie waha 
się późni - j jednak, gdy mu gtóri dokuczy, gdy s p o s ­
trzeże ii: sprzeniewierzenie się. woli ojca pociąga ?a so- 
bą ca rs/ie skutki bardziej dotkliwe, aniżaii sprzenie­
wierzenie oię woli i naukom nauczyciela, bo rzeczy- 
wi-.oie odczuwa je na placach, puszcza ostatnie w nie- 
fppm.ęć i postępuje według polecenia rodziców, którzy 
nie pomnąc na odpowiedzialność za to przed Bogiem 
i sumieniem, gorszą maluczkich, bo zawczasu zapra­
wiają swe dzieci do złodziejstwa i innych złych uczyn­
ków. Straszniejszy głód i ojcowski kij aniżeli wszelkie 
rady, przestrogi, upomnienia, a chećby nawet i kary 
szkolne. Dziecko w takich warunkach wychowane, nie 
będzie rokował* świetnych nadziei . b o  czem sk o ru p ­
ka za młodu na wie. tem aa starość trąci*. Trzeba więc 
pomyśleć o ratunku takiej dziatwy, boezjr prędzej czy 
później, powiększy ona lic«.b, niezadowolonych ze 
sprawiedliwości ludzkiej, a im więcej takich Indywjdjów 
znajdzie się w nassem społeczeństwie, tem smutniej­
sza dola czeka nas w przyszłości. Bo lud, rzec można 
to podwalina całego społeczeństwa. Na żarowych pod­
walinach cały ginach wieki stać 'będzie, gdy podsta­
wa krucha i psuć się zaczyna grozi gmachowi n iebez­
pieczeństwo. O d oświaty zależy los i szczęście naro­
du, od szczęśc.a narodu przyszłość społeczeństwa.

Nie da się zaprzeczyć, iż w podm esreniu oświa- 
i w wychowaniu ludów jest szkoła ludowa jednym 

z pierwszych czynników, myliłby się jednak tep, kto-

by sądził, iż to wielkie i ważne zadanie wyłącznie do 
niej należy, zresztą mimo zaparcia się i najszc/ :i u c h  
nhęci, czy byłaby w Manie s-,rostać sweriu zuch.oiu 
wobec trudności i przeszkód w-żej w s p o m n w y  h.

r
W tern d rd te  wychsn-pyczem, \v«« j; nr --md 

podniesieniem oem nycJ mas z uoadku, nowin:-v -■ 
udział także i:«ne czytniki, z o między których 
wszeustwo uakży się rodzi,-'i- Tutaj dz>ecię p -w  ,h >- 
dzi na świat, tutaj od kolebki dzięki troskliwo s-i »».»- 
kt rozwija się na ciele i duchu, odbiera pouczeń,a rr o- 
ralno praktyczne, nabywa niespostrzeteme cnot i po­
bożności, słowem otrzymuje podstawę i zasady na o - 
ratnego życia Szkoła nie może poszczycić się podo 
bnym wpływem na wychowanka, brak jej bow iem  
czasu i spesobności.

Z drugiej strony, smutne są skutki braku lut) 
niewłaściwego wychowania macierzyńskiej szkoły Dzi#- 
je się to zazwyczaj z pew odu  nieświadomości i uje­
mnych stron rodziców.

sV 1
Nauczyciel musi przeto działalność swoją rozwj- 

nąć dalej, poza ob ięb  szkoły-, na rodziców. Przede- 
wszystkiem należy poznać lud, jego cnoty i wady, zbli­
żyć się do niego, pozyskać jego zaufanie i zachęcić 
go do wspólnej pracy dla lepszej przyszłości. Gdy 
szkoła pozyska sobie ludność, może rozpocząć dalsze 
kroki w celu umoratniema jej, obudzenia w niej po­
czucia godności obywatelskiej i pouczenia o obowiąz­
kach rodzicielskich. Lecz to wszystko trzeba spełniać 
z wielką ostrożnością, nie nagle i tak zręcznie by lud 
nie spostrzegł, iż go  uczymy, gdyż wiadomo nam, jak

WŁADYSŁAW ORKAN.

JAŚ Z NAD BRZEGU.

Pisał się górnie „Jan Wierchowy" Mówiono o 
nim .Jaś z zad brzegu,* a wołane na niego zwyczajnie 
„Jaś," choć mu już szła ku trzydziestce, bo był wszy­
stkim oczom miły.

ju ż  też nie było nadeń we wsi pr.robka honor- 
mejszego. Kiedy w niedzielę słoneczną, odziany w bia­
łe cyfrowane portki, w biały nowiutki serdaezek, w cha 
zukę czarną, pięknie stamentem z brzegów wyszywaną 
w kerpcacli misternie szytych, bryzowanych, w koszuli 
lak śnieg białej, w kapeluszu z biatemi kostkami, ho ­
nornie na bok pochylonym szedł kamieicem na sumę 
do kościoła, widno się aże czyniło od niego.

Dodawała jeszcze uroku postaci twzrz biała, 
światła, gładko ogolona, mile do ludzi wszystkich 
uśmiechnięta.

Serce miał dobre, u czynne ; był walny jak m ó­

wiono. Do każdego bogaty czy biedny, przyjaźnie się 
i odnosił, każdemu utnisł coś miłego powiedzieć.

Pytano go chętni® czasu wesel na drużteę, bo 
um uł tak nikt prosić nikt się jego słowom i przy- 
śmiechom nie zdołał ©przeć.

Miał biata żonatego który dzierżył pół gm alu .  
Druga potówka przypadało jemu. Ale więcej krawiec­
twem niż gazdów stwem się trudnił r c bił chazuki, 
portki, a cyfrował je tak pięknie, że daleko na okolicę 
miał z tego słynę

Nie żenił się choć wszystkie oczy dziewcząt. —  
eiwe czarne śmiały się J o  niego. Chodził od lot śle - 
bodnie wazystkiemi chodnikami, jakie mu zecboenie 
iub fantazja wskaz-tły — parobkował.

Znał ca<ą wieś i wszyscy go znali 
Przy każdem śwtę ie, jarmarku pełno Jasia było 

|j wszędzie, u i rynku, w karczmie.
| Wciągał d# szynku, kto mu pod rękę podpadł.
| częstował wo^of, ab ij 
I — Moi mdi, ko charo . . .
j| Wielu łudzi Dyło w karczmie, szanował v\ szyst-
'i kich. — Kiedy ścisk się w ijbtfch robił, jak w coście-
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niechętnie przyjmnje każdą nowość i z niedowierza­
niem odbiera pouczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Francitaek WrzosztzyńtJń.

Wieści z Polski i ze św iata. i
Łotwa gro^i Polsce. M ilo państewko łotewskie

IcLnp na poi *>>: t-d  ......  >.m < B łtykiem, żąda o t
•Poiski rewizp granic w gont: ; Ka a a  l ji i «-hce przy- 
-.• szczyć sobie j  -tu w r. 19.0 cz»śc powiatu *łlo- 
k«.- lińskiego.

BMzko dwa mlljany ludzi straciła Polska w « oj nie 
świat owej, /. tego sama Galicja wschodnia straciła 
p n  ',/iło pół stiljona ludzi, bo 514 4H6 mieszkańców.

Samo województwo lwowskie straeiło 142 tysią­
ce mieszkańców, województwu stanisławowskie 178 
tys ecy) a województwo’ tarnopolskie aż 194 tysiące 
mie-zk ń 6 "■.

Dziennik ustaw państwa donosi wreszcie o pod- 
uieśioniu pił; -rów wdów, sierót i emerytów, którzy 
dotąd żyć iBiioeii za 500 do 1000 Alk. polskich caty 
n>5 - ąi:. ! l ’ ' % "? ' ,‘

Banknoty wycofano z obiegu. P. K. K. P. przypo­
ra .‘a, źc wszystkie bilety jej. 1 emisji, a mianowicie 
1 Mii. 7. datą  17 maja 1919, 5 Mk. z datą 17 maja 
1919. §0 Mk, z data 17 maja 1919, 100 Mk, z datą 
15 lutego 1919, 500 mk. z datą  15 stycznia 1919, 
1000 Alk. z d a tą  17 maja 1919 wycofuje sic z obiegu.

le, że du azynkwasu trudno sit; było przepchać, I 
wstrzymani w progu mówili z uśmieehi m pochlebnym
dy nadchodzących ;

• Jaś pije .
Ja s  pil i płacił za wszystkich. Miał przyjaciół j 

w izędy gdzie się pokazał „Jaś. Jasia, o Jasiu" — 
dzwoniło naokół po wsi, schlebiało jego sercu.

Tak lata szły, mijały. Jaś cieszył się przyjaźnią 
ludzi — ludzie cząstunkarai Jasia. 1 wszystkim było 
deorze. Ale nie bardzo

Oiont topniał, zastawiany po kawałku, to odsprze­
dany bram, który korzystał chytrze z różnych chwil 
mj^fkośc: Jasia i odteupywał kawami za bezcen.

jaś-zauważył pochyłość po której zsuwał się nie­
znacznie a stale, lecz nie mugl się już wstrzymać.

Oi.y gruntu nie stało jał przapiiać las.
N tdszedł dzień wreszcie, że brakło Jasiowi D ie- 

niędzy i kredytu. Zaczął się tedy obzierać na ludzi ale 
ci jakby d ę  nic d o rozumiewali o co chodzi.

Zau ważyi ze zdziwieniem, że go inaczej teraz za­
częto tra tować. Nic wołano go, jak zwykłe, gdy się 
w  progu karczmy jawił, nie proszono go ku sobie,

Pierwsze 3 odcinki po Mk. 1, 5, 20 pi zesrały 
już tłye środkiem płatniczym z dniem 1 pużdziernik* 
b. r. t wymieniane bedą przez R. K. K. P. w W arsza­
wie i w jej oddziałach na  bilety drugiej emisji jesz śe 
tylko do 31 grudnia br. włącznie. Odcinki pn Mk. 100 
500 i 1000 będą przyjmowane powszechn. do zapłaty 
tylko do 15 grudnia br. po tym zaś termin;;; będą 
mogły być wymienione jedynie w P, K K. P. w W a r­
szawie i w 4P jej oddziałach na b le ty  em i^i 11. t-!ko 
do 15 stycznia 1922.

Od stycznia 1922 r. dia Mk. 1. 5, 20, ; od Ki 
styczrha 1922 dla Mk, 100, 500 i 1000 Mk. ustaje zu­
pełnie objwiązek wymiany i ternbny te w ź.idaym ra ­
zie n e b ę ią  p*ze t łu ż :a e .

Wartość marki się podnosi i ustala Po chw-in- 
wym spadku w ubiegłym tygodniu marka „ii ii w ie 
podnoss.

I tak za dolar płacą od 3300 do :tł>00 ML zu 
markę niemiecką od 15 do 18 Mk, za korom- au s łr .  
40 do 50 fenigów, silnie nadal trzymają się korony 
czeskie od 34 do 38 Mk, Zurieh za 100 mk, polskich 
płaci 14 fenigów.

Cena zboża. Giełdy w ubiegłym tygodniu notow a­
ły żyto o 250 Alk. wyżej, to jest 7750 Mk.

Rozruchy wiedeńskie. Z powodu spadku waluty 
austr. wzrosła we W * dniu potwornie d ro źy ń u ,  a z te ­
go skorzystali komun ści i różni podżegacze i zatzeli 
plądrowanie sklepów, przyczem wyrządzono mil jardo­
we szkody.

Zniszczono i obrabowano wiele sklepów i hoteli, 
pozostawiając wielu gości w hotelach w jed u em  
ubraniu.

nie częstowano. Nikto się nim nie interesował. 
Jakby się nagle w obcej wsi zobaczył. Ody zbliżył 
się nieproszony ku jakiej kompanji, siedzącej za s to ­
łem, nasłuchał si» tyU> docinków kłujących źe o d ch o ­
dził ze wstydem i bó!»m.

Jęła się w sercu jego dźwigać złość której do ­
tąd nie miał. Przemagał się j dnak. Chciał z ludźmi 
witać się jak dawniej, ale go  często nie zauważano 

j  lub odpowiadano skinieniami ledwie jak z łaski.
He, ho cóż to jest ?

Jaś przyjrzał się ludziom lepiej i jakby om am ie­
ni* z oczu jego spadło. Gniew go obujął. Zaczął 
prawdę mówić w oczy, ktobądź był nie przebierając
I tykał wszystkich zajedno.

— Ty myślisz brzuchaczu — mówił do wójta 
źe nie wiem, za czyje pieniędzy balujesz f Dobrze 
ogoliłeś gminę przy zakupnie lasu.

— Ten zelator — znów o przysiężnyin naocznie 
co sie z dwóch książek modliwa, tak myśH okpić Bo 
ga, jak bratańca, co mu grunt zajął,

1 tym podobnie. Wytykał wbrew, co go jeszcze 
więcej od  ludzi dzieliło.
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Zlata dla Polski. Bolszewicy wypłacają obecnie 
Polsce złoto należące się nam n a  potUtawie traktatu
tyskiego.

Złota tego jest za 50 miljardów marek.
Bolszewicy s* niezadowoleni z Czaah z wielo po­

wodów, a także i x powodu trak ta lu  -czesko polskiego.
W Pradze mówią nawet o możliwości zerwania 

stosunków miedzy Rosją so w w k ą ,  a Czechami.
Zaczynamy liczyć- Na komisji skarbowo bu d że to ­

wej przeszedł znaczną większością wniosek rządowy 
że srjm aż do przywrócenia równowapi w skarbie będzie 
uchwalał wynatki tylko za g .dą oijnidra skarba.

W ten sp.isób skat ■ 'ń-fiw'* n ę bcdzie pł* ił 
rożnym stronnictwom' ugi ji wyborczej.

Zaczynamy liczyć, a to już dużo znaczy 1
6 potanianie matorjałów budowlanych. W K ra­

kowie odbyła się zwołana pr.ez -prezydium 
roiaśta ankieta w sprawie potanienia materjalów hodo­
wlanych. W dłuższym referacie wykazał inżynier p. 
Krzyżanowski, że produkcja 1.000 cegic* kosztuje 
R2.000 Mk. podczas gdy cena ich wynosi obecnie-
22,000 Mk. Cegła podrożała 715— 730 razy, a właś­
ciciele mają czysty zysk w wysokości 75 procent. Nie 
robocizna, lecz madmierno zyski fabrykantów matc-.ja- 
łów budowlanych są przyczyną drożyzny tychże. 'Pro- ; 
dukcjy. 1 1 dO kf. Wnfma kosztuje 9.437 mk, podczas 
gdv cena r e jo n u  wynosi 170 180 *ys. mk. a wice
zysk wynosi 8 5 —88 procent. Wapno podrożało 1.300 
razy, podczas gdy żywność 650 razy. Cementu nie 
można nabyć w fabryce, gdyż sprzedają go w pasku 
fryzjftzy, adwokaci itp. w kawiarniach. Cenlent zdro­
żał 950 razy, obecnie 3 500 mk. za 100 kg. Przeciwko

Roboty miąil coraz mniej, bo trafiło się, że zada­
tek przepił, a nie zrobił. Kto chciał mieć przezeń 
zrobione odzienie, brał go na czas roboty do domu. 
Otrzymawszy zapłatę pił dopóki-starczyło.

feraz pił już ze zgryzu. Pił sam. Nieraz przez 
tydzień nie opuszczał karczmy,

Ody tak samotny w rogu szynkownego stołu 
z głową opartą na dłoni w posępie osieroetwa sie­
dział imały się go marzenia, których dawniej w  umy­
ś l-  nie miewał.

— Cóż mi to ta wieś ? mówił głośno. — 
Nudy! Człowieka nie uświadczy Jaki3Ś sietniak. po­
kraczne, a byli tu drzewiej ludzie — ho. ho — 
tym ...e ani przymierzać I Stanął s« taki w uboczy, 
gwizdnął — kierdele owiec za nim, jak płatki śniegu. 
Sypią się, sypią, bieluśkie. Z wierchu na wierch, jak 
sięgnął, siekierkę drugiemu podał. A jak szli gromadą, 
w kupie, Ui jakby szedł las. Wesele jak jechało, to 
powietrze się trzęsło. Byli ludzie! Hej! hej I ka się to 
wszystko... Może i są jeszcze kany — Do czy to tu 
świat?.. Świat jest tam —■ poza marżami — na 
cypryjowjiTi b rzeg u ..  C. d. n.

lichwie materjałów budowlanych należałoby energicznie 
wystąpić,

L«dBość Psiaki na podstawie ostatnich spisów 
urzędowych wynosi 25,406.103, a wraz z Górnym Ś lą­
skiem będzie wynosiła 26 i pół mil ona.

Ludność wynosiła : miasto Warszawa-931.176. wo­
jewództwa: warszawskie 2.111,165, łódzkie 2,256.655, 
kieleckie 2,537.121, lubelskie 2,090.040, b:. j"-d ,ckie 
1,295.086. nowt/grod kie 1,296,41/„ i iie-ik e 865.035, 
wołyńskie 1,501.511, ;« sąrańskie 1.970.822, pomorskie 
941.461, kruków k 1,986 0o5. D m c c i c  2,724.321, 
stanisławowskie 1,334 630, ti»r.--npciśvife 1,419.355, 
Ś ąsk C.ossyńajci 145.341, ogółem - R e i: y. > p ■ i - p,. i i t*j 
polskiej, 25,406.103. L.. ,r>i podana u-e obejmuje osób 
spisanyj b przez władze wojsko we, i Górnego S>!ą|'s«j, 
którego ozęść przyznana PoDre liczyła 1919 roku 
980,296 tnie zkańców.

j-! %  i KRONIKA* I !
6 J ■ m *5* a
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Wieczór ku czci trzsch Wie zezów odbędzie się 
s te ran iem  i siłami g im nazjum  no ut.ir-kUgo w- so b o ­
tę  dnia  10 g ru d n ia  w,- Domu ludow ym  w N yyra
Targu.

Konkurs Związku górali w Zi.kopaneiu r.a sz tu ­
kę luduwą został przedłużony do 1 lu tego 1921. Do­
tąd  n a  konkurs  nadesła ł  jed y n ę  sztukę „Gody" p. 
F e l ik s  Gwiżdż były redak to r G azety podhalańskiej 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa pszcze­
larskiego odbędzie się w Nowym T argu  w poniedzia­
łek 12 g rudn ia  w D om u ludowym o godzinie 12-oj 
w  południe.

Odpowiedzi redakcji. Przsw. Ks Y shnyow i za 
artykuł dziękujemy, pójdzie- w następ:.ym numerze, 
.o współpracę nada l serdec-zuie profcim.,.

O dobryćh przyjacielach prosimy nie zapom i­
nać. P rzew . Ks. Szwedowi w  Czańey. K artkę  odda­
jem y p. Rutkowskiem u, aby sam  napisał. Pan  R u t 
ic Ijrski jest tu  od wielu la t  m urarzem .

Szalony orkan w Tćtrach Wschodnich W W y so ­
kich T atrach  szalał tem i dniam i s trasz liw y orkan. 
W ag ui kolt i e lektrycznej, jadący do Popradu , został 

’ w otw arłem  polu wy w róoonją przyozem wiele osób 
od u io slJI rany.

Podniesienie prenumeraty Gazety podhalańskiej. 
Mimo zniżki będziemy musieli n ieste ty  podnieść ro ­
czną prenum eratę  G azety  z  200 n a  400 Mk, od 1-go  
s tycznia 1922 i.

Cenę n u u e r u  pojedynęzego zostawiam y niez­
m ienioną tj. 10 Mk- za numer.

Przy tej sposobności prosimy uprzejmie o -  
równanie zab g łe j  prenum eraty , gdyż inaczej z dniem, 
le g o  stycznia  wysyłkę G azety  w strzym am y.
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Prżśb:; ód {.Larry podhalańskie*! i p iiy jaeii ł  pis 
ma IVazystkich P. T. P isa rzy  podhalańskich  i pi- 
gaąc.y*->j przrjaciół naszego pism a prosimy o piękne 
i po /y  i-".-..' e «rt.\ kuły do -imaeró-r śwbitaeznyeh i do 
j a b l ó ; n a  1 ;)go n u m eru  G n io ty  podhalańskiej, który 
UKMr.o sio w miesiącu styo?niu z okazji dżiesięaiele- 
oia naszego pisma.

Pot«rd«fi!» wysi*, a podrożenie nafiy i zapałek 
R ząd  zniżył ooay węgla a TO m k. na 100 kg. ii na 
posoóice do 800 mk; na  100 kg. by fabryki mogły 
taniej wyrabiać towary.

Równocześnie jednak  opodatkowano naftę o 30 
Mk na litrze i zapałki o 3 Mk. na  pudelka.

Wobec tego  nafta będzie kosztowała od 140 do 
150 M k. z u litr, pudełko zapałek koło 15 Mk.

Sw. Mikołaj rozdał tego roku  w aaszem  g im na­
zjum  wiele skrom nych, a  m i ły d i  uponunnow

Dostały się u zniom i uczenmom jab łuszka ,  
o iastka i t. d. u wi«l» zasłużonym  pedagogom zawie­
siste rózgi. *

Nad przygotowaniem tej uroczystości pracow a­
ło grono P. Profesorowyoh z W . P. D yrektorową 
Zaohetnsktj, a nad  p zo te ln am  wykonaniem  p rogram u 
czuwali prof. Biliński, prsf. K am ińd ti ,  jako  organi­
zator i W. Ks. Szuajd row k;: .

Św. Mikołaj w ysłuchał z zadowoleniem orkiestry  
uczn ió  w i pochwalił pracę p. S liasnego

Wśsiekliztu w powiecie szerzy się złośliwie W  u- 
biegiym  tygodnia pies zab łąkany  z Szlaehtowej po ­
kąsał w Szczawnicy czworo dzieci i trzy dorosłe oso­
by. W Now ym  T argu  wściekły pies pokąsał dwie 
osoby•

Jak nie kijeni to pałkę. Nasi piekarze, k tórzy  na  
sku tek  s ta rań  s ta rostw a i gm iny  musieli obniżyć 
cenę chieba o 10 marek na  bochenku, wypiekają za 
to chleb o 10 deiia mniejszy, a bu łki również m n ie j­
sze i w ten  spi sód zarabiają jeszcze więcej, niż p rzed­
tem  ! T ak  wycia ad zi publiazuośó na  zniżce cen i

Na tablicę pamiątkową dla uczczenia pamięci po- 
ległych w wojnie o wolność Polski uczniów g im n a z ­
ju m  Nowotarskiego złożyli w dalszym  c iąg u :

tiłuźba gmui. Wójcik, Zając i Mozdyniewicz po 
100 Mk, Ks. H. Sztiajdrowicz 1.000 Mk. Prof. L u d ­
wik Cseoh 114 Mk, Ks. Czesław Ł u k as ik  1.000 Mk. 
Prof. A. K amiński 1,000 Mk. Prof. Gołębiowski J a n
1.000 Mk. P rof A. Świątek 500 Mk. P. M asatsch
1.000 Mk. P. .Jan  W ie rc i  k  sacz. sądu  . 50U Mk. P . 
Pa t io  w u 6o0 M k

Na rzecz ubogich uczniów tutejszego g im nazjum  
złożyli po 1.000 Mk; W. P. iń\»,d i Jończy  z N o­
wego T argu  na Jjftce prof. Boóiiik. '.

ł h  p a^ rsc icó w  «  Omr.vyi:i D unajcu  Pawlica 
F ranc iszek  z Zakopanego 20 0 0  Mk.

D - c c i  s z k t ły  im św. J a n i  K an t  ego w K ' śeie- 
Jisl;u i  000 Mk.

Na tablicą pamiątfcawą bohaterskich  uczniów 
podhalan  Roszkowie z Olczy 500 Mk.

P O D Z I Ę K O W A N I A .
i ’. Emil S riiem  ku uczczeniu pamięci • jca  ja ­

go bi. pamięci Dra. HecmaoH Seheina jako rocznicę 
śm e re i  tegoż złożył na mej o ręce 15 000 Mk. na 
rzecz tutejszej ochrenlc, za co imieniem dziatwy 
i zaKoaic s ladniu ef-rćleczr.e , Bóg zapłać*

Ignacy Moczydłowski.
Komunikat. Ministerstwo R oln ic tw a podaje, że 

najlepszym  środkiem na tępień e myszy polnych, 
któro się w niektórych powiatach g r  m adnie pojawi­
ły, je s t  szczepionka tyfusu  mysiego, którą m ożna  
otrzym ać w Państw ow ym  Zakładzie Epidemilogi- 
ez»ym  w W arszaw ie  ul. L angerów ska  2. w oeaie 
500 Mk sa liter wraz z przepisem stosowania.

C<».4ii£ko!oj ole moi* być tań»ł« ? Za wrzeeioń 
i psżdz ie rm k  w ykazują  nasze koleje trzynaście  i pó ł 
iniljardów defisytu. W sbeo tego o potanieniu kolsi 
nie m oże bys mowy.

Gospodarka na kolejach pow inna się stunowozo 
poprawić I

Oszust parcslacyjnj. Z urzędu parcelacyjnego
otrzym ujem y p ism o: W szeregu  ostutoich miesięoy 
na* tery to rjum  powiatów Bochnia, Kraków, Wieliczka, 
L im anow a, g rasu je  n ie jaka  Tabor ska  z Chróści k tó ra
wyłudzając od naiw nych włościan pieniądze, przyrze­
k a  im otrzym anie ziemi —  pisząc podania i zapew ­
niając swoją ła tw ow ierną klientelą, że będąc sam a 
urzędnik iem  w Ziem skim  Urzędzie w Krakow ie u ła ­
twi nabycie gruntów, a za te  k a ie  sobie płacić w y ­
sokie kwoty upraw iając w ordynarny  sposób nieludzki 
w wyzysk n a  wszystkich idących n a  lep obiecanek 
oszukańczej kobiety.

Okręgowy^ U rząd  Ziemski w K rakowie o s t rz e ­
g a  ludność włościańską przed tegu rodzaju uszuslu- 
mi, zarazem wzywa wszystkich, którzy dali się ok -  
pić nieuczciwej kebizcia, by zareądaii od niej zw ro­
tu  wyłudzonych pieniędzy, ora* o każdym  w ypadku 
w yzysku donieśli Komisarzowi ziemskiemu lub S ta ­
rostwu, by > ułatwić władzom dochodzę*ie i u k a r a ­
nie winnej.

Ponadto Okręgowy Urząd Z iem ski podaje wszyst­
kim  interesowanym, że wszelkie podania o ziemię 
lub wogóle p ism a  w spraw ach  dotyczących kom pe­
tencji  Urzędów Ziem skich należy wnosić do koas: 
sarza  ziemskiego i to  osobiście, a nie przez oszm 
tów pośredników

Dom do sprzedania
przy ul* Krasińskiego L. 15.

6 U ł a d a J < i c , v  s l y

! z 5 ubikacji, stajni i 2 szop za dolary-
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Czytajcie EKONOMIĘ!
Amerykańsko - Polski miesięcznik handlów* • przemy­
słowy, który informuje czytelników •  ekoaomicznem 
j y d u  AmeryKi i Polski. Prenumerat* ręczna §Ot n r  

WARSZAWA, — —  — Newe|rsJxka 27.
Potrzeba zdolnych i energicznych panina do zdehyw aaia prean- 
iw ratordw  na EKONOMIĘ w a a ł j a  kraju. Tylko takin onohy atnek 
sięzifl<isuają które chcę zarobić nin naainj jak S0.S0C aak.'«a mieniąc

EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodzka 27

WAŻNE DLA P. T. ROLNI KO W, WŁAŚCICIELI
ZIEMSKICH oraz P R Z E D S ią i  BUDOWLANYCH

E K  A .  i i O D U C  H
Ż Y W I E C ,  Rynek 2 2 ,  l a U p t t t

poleca ze swych składów w miarę zapasów 
tylko wagonowe posyłki na nadchodzący sezon 
jesienny z działu nawozów sztucznych :

I. Superfosfat kostny, mączkę keicianną, siarczan azo­
tawy. tomaszynę oryginalną, żużle Martina, soie 
potasowe wysoka proc., kajnit, wapno nawozowe.

M. Produkta ro ln e :
Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, Kukuiudza, groch, fasolę, i wszelkie zboża 
które gą we wolnym handlu.

W. Dział narzędzi rolniczych :
Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszel­
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnicze, żni­
wiarki, wiązałki, kosiarki, m>ocarnłe ręczne i kie­
ratowe z przyrządami czyszczącemi, dla małych 
gosDOd irstw młocarnie zuniwersalnemi przystaw 
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno i dwukonne. Młynki do czyszczenia zboża. 

tV. Dział budowlany:
Najlepszej jakości dachówką ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie 
lachowych pokrywacry, wapno budowlane, ce- 
rpert por land? ki.

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom 
Rolniczym oraz wprost producentom, przy wększych 

zamówieniach umówiony r.,b: t

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa S+ottera w N. Targu, R ynek  K).

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków flfeopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału.— 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
nia i sprzedaje gotowe -wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. — — —  Ceny przystępne

Baczność PP. Kierownicy Szkół!
Już wyszły z druku na polecania Rady Szkolnej

WYKAZY o stanie frekwencji w m ies iącu . . .— WYKAZY 
dzieci obowiązanych a nie zapisanych do szkoły, 
rodziców nieregularni* posyłających dzieci oo 
szkoły, grzywien za niezapisanie dzieci do szkoły 
oraz grzywien za nieregularne posyłanie dz'eci.

Do nabycia : w Drukarni I. Botka w Nowym Targu.

f I P T E K R  S Z A R O T K Ą
Mra Anko ul eg-* W ilcska

W  P O R Q N I X I B
FOI7SA ORAZ WTSTŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ :

Syrup sulfognajakotowy (na recepty), ayrup 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maść na Swierz- 
bę. Balsam żołądkowy. Expeller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunku Bandarze. Termometry. 
Środki desinftKeyjna.

Speefaitin śrtdkl dla bydła Lalurstwa na pomór drobiu. 
Raaapty wyutnuję oaobiście I aam prowadzę aptekę 

pa Manięcih dzierżawcy. 
Przyjmuję aMlLy no oaóania maizu, piwa© n krwi atc.

na
staj -

• l i i  c  n  r l  o  i i  i  «i w Spytkowicach dom
JL M J D j I l Z i t U t l l l l c t  dwie strony, stodoła.si
nia murowana dachówką kryta, 12 m orgów gruntu 
ornego pół kilometra od  kościoła i szkoły, brzes lo 
m órg obsiany pszenicą a drugi żytem i póitora morga 
koniczyną, oraz inwentarz żywy i martwy. W iadomość 
u Wawrzyńca Ferka Spytkowicach Nr. 5

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW
c „Konsum“ Nowy Targ

 poleca najtaniej — —
płótna, podszewki, żyto, mąkę żytną, herbatę i t. d. 
urzędm kun powiatu. — Sprzedaż od 4 — 9 ej pop. 
codzien, a we wtorki i soboty także od II 1 ej rano

3 i ł e b j r w a ł e  w  N .  T a r g u !

!
F C T O P L R S T I K O N

w  sali Baru ul. Kolejowa 1. 16.
co tydzień nowa serja
bardzo aejreująeyeh i pouczających zdjęć. Wykoaani® 
klisz w nrtw zlnT ch kolorach z wszelkim szc- ogółami. 

H  Polecenia fodne dla młodzieiy i starszych. wm

!
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych « Lwowie
Kftcejeetitwane z

obecnie: Kraków, ul. Wlślna 8 (dom własny)
ciofitapozs hurtow nie:

I iNasiuua, iu iw w y satwjzne m aszyay  roln.cze ; 111. A ń& eułY  »p<tóyw^ze i domowego użytLu wsael 
U Węgiel, koks, wapbo, oenu-nt m ateryały kie tow ary  ąa rJ’Tteryjne.

budowlim- : iv  Naftę i smar'.

i

JO LJU S Z  W EIN STE1N
j| Nowy Targ, rynek 1. 25 hurtow ny skład trun- 
!i ko w spirytusowych i win W ęgierskich polecaSkład trunków spirytusowych,

rumu, lik ierów  i koniaku, jj — p° eenach przystępnych. — 

po cenach fabrycznych, — .
dostarcn «|tfco hurtowni* !

^ a k s  ^ e n d l e r  K o w y t y a r g  u l .  K o ś c i e ln a  1 1 .

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

\fa
■

5? ó Ł K f t  h a n d l o w a  W  im o p m m
Staw . i* N jta « » . i  irg r . poręk*,

TKi.a rOK Nt. i  fKŁ.EKC N N r .  ł .

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIRLISKA, CHRAMCÓWKI i KRjUPOWKI

ILcKTRYCZNA PiU M IM  mth'1 F AMYK A WODY UDOWE J

H U R T 0 W N E  S K Ł A D Y  W I N .

GiiCWNA a ®  fcW£2KNTAt5YA BROWARU W OKOCIMIB 1 TKN0ZTNK8
l  —■

’• #;«y koi tto  $ . oufcry i dęOkatety — auwe wina komoyjue, wdtłki i koniaki — konserwy 
” >.-V-!!de artykuły opozy war* m  wyoiec &ki — palwath ye, zza€by, mycRa i pwftuny. Nafwin *■*
i. hó pfsjj-hiMw 1 do byki, oeny podfo ;; rjędlańaLkrh Eoazn i pjwiC'-? <*
■ia s>odK>2y. — Wi e l k i  wybór  s ekt a ,  p o r e e f a a y  i c a o s y ń  knoh on a y «r:. *

Ł
ts««A-«
t;&ś
ft

cbć kier oipiwlehłałay I klaraRoy: Zygmont Labaiiewlcz. Jrcktrata f. lorka w Nowym Targa.


